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Terror niem. n a  CL Siwku szaleje. 
S ta n  o b l e ł e n i a  r o z s z e r z o n y .

Mikołaj Mikołajewicz.
Wferflotmość o śmltetrci Mikołaja Mi- 

Icoffajtwloza, ipodarn ęmzez włoskie 
dizitanaiK". £zajfciterescwa?a mietszkańcó w 
Lwoiwa, którzy pnzebyla w  tytrn gro­
dzie (kresowym długi i p^yikry ~kres 
Inwazyii (roBiisk^j. Kilkakrotnie w tym 
czasie mieli spooofb iiość oglądać ijmjpo- 
nutą^a postać generafesśrmrsa Tosyj- 
Isikiego; który ołbjeżdżaijąc front, przyhy1- 
w ał także do Lwowa. Podajemy ooró- 
ie j knótką sndwótkę tej, dla praefciegu 
wojtry światowej tak ważnej osobisto- 

■ śd .
Lwów* 29. ma^ca.

Na )włotslk6ei Rfiiwlęrze zako.iozył przed 
kilku diaiaimS życie byty generalissimus wojsk 
tcsyjskfcih w  wKijrtóe światowej, a zarazem 
jedna z naijwyfbitnieisizytdh postaci) wrelkiej 
tragedfy* wojennej. Wielki książę Mikołaj Mir 
kofajewócz, loẑ pruek radizśtiy (Romaunowych, 
był duszą msyjlslde} pairtyi wojennej, która 
do wyi/uciiu wojny światowej w wielkiej 
miieirze przyeziytnwfa się. 'Był też głównym 
orźedstafwicrdem panyi panslawustyiaaniej w 
carskiej rodzinie i wcngóte w rodiainie -tej naj­
wybitniejszą osobistością, która rzucała cień 
na cara Mfikdlau n. jeszcze w czasach puko- 
jowyrh, a partya wielkich książąt grupowała 
śiię za tyjmi prototypem airtokraty, przed któ­
rym nawet samoctzierżca Rosyi — jak głosi­
ła fama — kajał się w trwodze, a izarciztm z 
uozuóetm wyraźnej lanitypatyi Miiamowamy 
genarafesiinnusdm zmobiilizoWanej olbrzyimfoj 
armii rosyjskiej,, * był on również autorem 
planu wojennego, który (postanawiał rozpo­
cząć Iwojnę przez zaatakowanie Vnstorvi, o- 
wego planu, który, j,ak później killkakimnie 
stwierdzano. doprowadził do ostatecznej 
klęski Rctsyi, ponieważ nie wziął pod uwagę 
proponowanicj prizez Frraincyę kooperacyii. 
Przyczyną zaś tego 'była fanatyczna midna- 
wrść Iwleikiego księcia do Austryii — on 
wsizakże 'popierał > takiże ruską propagandę w 
Węgrzech i w Ga&yi — i z uporem trzymał 
siię raz powziętej idee fixe, iż droga do Ber- 

Cpajszy ciąg na stronie 9 ‘{i ej),

T e r r o r  n i e m i e c K i  s z a l e j e
Bytom, 29. marca i niemieki w  niektórych okolicach wciąż jeszob  

(IFAT.) Mimo ofcoy ^ąznjącego od piątku staon *zaMs 
oiJężeniŁ w ofowodawi puremysłowydh, tein or

Rozszerzanie stanu oblężenia na Górnym Śląsku.
Bytom, 29. marca. ty: Królewska Huta ‘i RypnSkl Władza przeszła 

(§ EE.) Ruzszerzono stan oblężenia na powia- całkowicie w .r ?ce wojskowości,

RZEKOME PLAN V KOALICY1 CODO GÓRNEGO 
.ŚLĄSKA.

Berlin. 29. marca.
(Teief.) (G) JFranldurter Ztg.' ciowiaduit s:ę, 

jak tw erdzi ze źiódia dobrze soinfor nowa.iego, 
o zamiarach panujących w koahcyi a mianowicie, 
że w pierwszym rzędzie rozważane ?ą sprawy, 
które dotyczą sankcyi mogących, otworzyć nowe 
źródła odszkodowania wojennego dia koal cyi. Na 
pierwszy plam wysuwa się kwestya przedłużenia 
obsadzenia Górnego Śląska i ustanowień1 a grani­
cy cłowej między Górnym Śląskiem a Nemcami. 
Następ»ii2 dopiero w drygra rzeozie ;dz5e spra­
wa obsadzenia zagłębia Ru nr, które ma być odgro 
dzo.te od Ni-em ec w podidbny sposób granicą cło- 
wą jak Śląsk na Górnym Śląsku. Ten ostatni śro­
dek ma tyć zastosowany dopiero wtedy, gdyby 
N emcy okazały się w dalszym ciągu nieustępli­
wymi/ O obsadzen iu terenu mad Mecem na razie 
ne było mowy.

\IEV/YRA2NE 1STANOWISKO ANGLII 
1 WŁOCH.

iWifcdeń, 29. imarca,
(Telef.) (Q) Om awiając spraw ę podziału 

Górnego Śląska allbo trakrowainśa (go jako ca­
łości monoed zielnej, p rasa francuska wskazuje 
na niewv)iaźme stamowilskj Amglii i W łoch w  
tej kw estyi, a a  a razem pow ołuje się na sło­
w a, k tó re  prem ier W iłoś miał wypow iedzieć 
przed plebiscytenę że 'Górny Sląpk jest nie­
podzielny.

FYasa iramcuska podaje, źe wedle infor- 
m ac ji niiemiecWch ,w Anglii panuje przeko- 
nipjnie, iż Polska powinna oać dow cd /  swoiej 
Lojialirtośd i (sli!ły organtepcyinej, k tó ra  m ogłaby 
z ró w w w ażv ć  żcUiność płatniczą Niemiec.

LISLEBEN W REKACH POHCYI BEZPTECZFN- 
>STWA.

E -  Al 29. marca.
(S EE,) Po gwałtownych waikuch .P ^ c y i 

bezptcozeńabwa** zawładnęła miastem Eisłebtn. 
Sdediziiwo przeprcwadzomie w zwi-ązfcn z aneszto- 
wamem śrrawcy zamachu na ^Kolumnę Zwycię- 
srwa“ wykazak). że podobne zamachy rdaly byfl 
wykonane w najbliższym czasie

DiELŁGACYA POKOJOWA WRÓCIŁA.
Wars^Tw^ 29. marca. •

(§ EE.) 26 b. m. wróciła z Fygi de'egacyr po­
kojowa z Dąbśkim na czek. W imienin rzątfe. w> 
tuł wJcem nister Wróblewski a poseł Koiwałczyfc 
■“r imienin P S. r .

SYBFRY \ OGARNIĘTA POWSTANIEM.
Warszawa, 29. marca.

(§ EE.) „PosH-ednija JsowostF: Powstańcy 
loruicy, do których przyłączyły się eddziały 
czerwcne (proklamowały reptibSkę Białomski*. — 
Komstyituanlia ma być zwołana w Witebsku. — W 
Słtberyi szerzy się nrcfi powstańczy. Kolej Mondh 

-iBajkal. również miasta iPIńsfk, Barnaut w rękach 
ipowstańców. Robotnicy fąibryozmi w Danku, vt 
Sieppuczoiwie, craz " olejarze węzła ćzrSłabiÓSkłe- 
go zastrajlrowaiii. Bolszewicy ttnardą ietbak 
beastkMtecznie,

O PRZYŁĄCZENIE OPOLA DO p OLSKL 
% Bytom, 29. maren.

(PAT.) W Gpotu zawiązał się „Komitet Obro­
ny Opola“ który ma za cel crzytączenis ęowfetoi 
opoteliego* do Połski, gdzie lak wiadomo Niemcy 
ozyęfcał: wś-AsaaW głosów
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F łjior-, W rslii. Górnicki, Chrxar.ow»_i i te. UU I n ^ U *  
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u- JA0W!6i BUROJtMSKIFJ. & a‘!±:°^;m'e b,orą pposko walca, Orlan, 
Bilety d ' n bycia G. Seyfarth. Akademicka 6. 
i  coD. przedstawienia św ąt. . g . 5 30 i I  '5  w.

lwa prow adź przez Budsroeszt I Wfeaeń. 
iR-rancyfc ę/f^gnęia iraczel, aby Mikołaj
Makalęjewlćz wyruszy! na BerS'n, ażeby  
tym 'sp.sscfoan an&eczywfetii^ć pfan Jraocuawi, 
tk a ją c y , by fnancuśkie 1 robiySFJcie wtojsSca 
jsudafy sdbie ręve. Mtkollag 'MSfcoil ajierŵ az. W  
lów niei aatoreni taflo! yfai al& u  ir  tscrj.^o, 
.zlnaoego pod (nazwą rosyjskiego „wialca pa- 
rowsfea". Nie d& sśę zpprz^ezyc, źe Mikołaj 
M^ołajow^oz posiakiaii ipie^ylko w ysoką fewelł- 
gerrryę, fecz jafldże niewątpliwy geniusz do­
wódcy, łn*no, i i  w  ostatecznym rezultacie 
łałktyka „walca parowogt'' riic doprowadziła 
oo zwycSęę-irwa.

U w ojska b y ł izsntermrtdzony. Jafco .we 
(r.zyiłUjący życia takadfeko, óia ortoerów nato ­
m iast (był AŚeatfem wojskowego. W Petersbur­
gu na dwoirze cansflcfcn początkow e jego suk­
cesy w y w o ły w a ły  wpłrarwózie o a k ż y tą  po­
chwalę, Którefl jednak 'towarzysizyła sk ry ta  

"nieorfaioiść, gdy zaś nadeszła era mH-owodzeń 
— \l trudwii ty ldo  w  najbitższetn otoczeuńu 
c a ra  ukryw ano z^irwodenue, nie foyilo bo­
w iem  tajernfracą, źe część ,w ie fó ±  książąt w  
W ejsce  słabego M ikołaja II„ by łaby  chętnie 
za  iron Pom punw ych wynśosiła Mfcołaja Mi- 
kałaHwńcza.

W7 chwili upadku Rosyi, dleu uofżacył caita 
t rewtoduu-yŁ. jMfkołalj MiWajjewijcjz był już u- 
fcrącową podęfeą. P o  M ęskadi wojennych ode­
brano mu stanowisko gtaiT-i a te s ta m i i w y ­
stano jako gubernatora wa -Kanukaz. Tragiczny 
3bs wielkiej części rodziny icarisOdiej i licznych  
ctztonktótw ddrrtu Romanotwyich ami-inąl go;  
prze® dłuższy ,-ozas ż y ł na Krymie, ukryw a­
jąc. się przed g r  żącem mu niebezpiedzeń- 
stw tm . Z usumisobaenta ponury, m dzw yczaj- 
nSe zaretzjpnrfafly i opanowany aitrbfcyą, która 
pnutęzsermwałia mu nadzieję, że uda mu się 
zasiąść na tronie carów. Był mwiskróś żoł­
nierzem, umiał jednak tafcie na ^ gładkich 
parkietach dwordkfich odegrać odpowiednią 
roflę. Uważano go za wylcszt? •irmego, cho­
ciaż przejętego duchem narodowo ortodlok-

syjnyitn. Los okazał się niesprawiedliwym: 
Car Mikołaj, człowiek słabego charakteru 
i fiiitóałi.o<iziedned woli, zginął natragiicoiiej 
szą śmfltidilą, 1 MKutojmiwi MJkołajewtezo-*.
w$ zaś, który z bezwzględnością bnłtalroą 
wysiyiaM na rzeź miliony i«dlzi. dage było u- 
snąć łagodnie na Riwierze, w promieniach 
wiosennego stoAca.

ditniM Uddbsucrr onuj puca*%. D wNni*. *»worzył
tu t wykonane../. W Ot»z«rze 

jstadł, Mancfifeld. C*»eo**n noc -̂'Zesr»a spulc ji, e 
a  p t w s t i i i c ć w  to jC 2j * c  o s i-O l. Wywicaiiono
rn«Łu are«now3nyca. W tu tnW u! UM> tu pe­
wnego rowcraysU; u kań iigo za-LłorSont 
HoorrrftetTi wygonu w esf>g-> CacknUtdw te®o kwid e- 
tu ai esztawwo. Saes,o»-łiauwn konrowścu uOIe- 
Sjoed n:cy wysadzali dwontee w  powie­
trze łni ipopa ẑednie zirnaohy »nc_xryty zup< Oi'e 
wnętrze urzęidlu p^iczio-r^o. Wczoraj eopetfudime 

jprzybył tu pociąg z wojskiem wirtcniytrstkiem,

ODESSA PRZnCHODZI Z RĄK DO RAK.
Konstantynopol. 28 marca 

ĆPAT.) Z Wa-rtry dnnioszą, że powstańcy o*- 
tracSli Odessę 5. hnn. a -zdobyli ją z powrotem w  
i»rcy aa 18. marca. Bolsnewicy pon'«sł| przytem 
cięźkiiit itiraty i cofnęs &ę w kieraidcj Mikołajew­
ska. utezar na zachód t północ od ucressy aż do 
Rozcfezialoy znajduje e=ię w rękach powstańców.

NA ŚLĄSKU SHJKÓj?
Pseeyi, 28. marca, 

PAT.) Havas donosi ze oJąoka, że od ozasu 
płefcijjtytu panuje na Górnym Śląsku absoUWtuy 
spekói: Do jego zakłócenia przyszło tylko w oko­
licy Bytomia i w  kilku wtschoanio-sląskich miej­
scowością'^ w dniu 23. marca for. gdzie .miały 
miejsce starcia między Polakami a Niemcami. Po 
ogłoszeniu stanu cfolężenia wi (kilku okręgach zaj­
ścia się nic powtórzyły.

SYTUACYA W NIEMCZECH.
Haue, 28. marca. 

(PAT) WrWf. — Ogtoszmo tu obo^fcizony 
stan lOblężenia. W nocy na nwedziclę Wielkanocną 
kcuniuiniiśd wysadzili w powietrze mo^t kolej wy  
między Muldę ni tein a Bitterfcmd na linii Bartlin— 
rłalie. Zniszczono przyfem tor kolejowy na zr.acz 
nej przestrzeni, tak że d) piero po łdCfcu god^naoh 
rdob.no ruch .przywrócić.

Magdeburg, 28. marca. 
(PAT.) Wo®H_— O sytuacyi nadeszły ru na­

stępujące wiadorrrości: Sacngenhausen — Komiuni 
ści wysadzili w powietrze tsrząd telegraficzny 1 
wzięft .bunmi t̂rza i kilku mieszkańców jako zakład 
nilicw. Blffenfełd1: komuniści c bsadziii iatusz i fou

które t bsadzjio dworzec i w-yp.tr fc» z t>rusU po- 
Wstańców.

Magdeburg, 28. marca.
dR^T.) W Rittemfeldzde okoto 70 obrycb k »  

munbuów dloipnszcza się aktów «mrani. W HaU* 
komisarz rząidowy zakazał między g  <fz. 9 wte 
ozorem a 4 rano pokazywać się na ufcc.adn,

Dziękczynne nabożeństwo
% o k a z y ?  o s t a t n i c h  w ie lk i c h  w y ­

p a d k ó w .
Lwów. 29. marca.

(mg) Święto Zmartwychwstaną było w tym 
■roku zarazem szczęśliwym dniem w któ'yim Pol­
ska śpiewała dz ękczynne Te D “um, radując się 
w oałej pełni przebogatem żniwem polskiego Wifeł 
keg .0 Tygodnóa. Wielkanocną, pontyfkalną sumę 
w bazyl ce lwowskiej w pierwszy dzień iw.rąt 
poświęcono rozpamiętywaniu tej w ;eAtoiej, dxzjo- 
wej chw bi i dziękczyniesn n OpatrznoAf’ za trzy 
wspan:ałe dary: konstytucyę, pokój i głos indu 
górnośląskiego.

ZsiiomadzSto się w katedrze take mrov/e łu­
dzi, że nawet przód wejściem do świątyń# pozo­
stała ć żoa us!łującycn dostać się do wnętrza. Nai- 
bożeństwo celebrował ks. arcyb!skup B tczewski 
w licznem otoczeniu duchowieństwa. Wzięli w  
niem udział* dow. O. G. gen. Lanbezan ze sztabem 
ofcersktn, ‘komendant miasta pułk. Jasńsici, 
‘Przedstawiciele państw sprzymlenzoiiych z pułk. 
de Renty, reprezentaud rządu. Rada miasta z w -  
ceprezydentann dit em Stahlem I Ob rk em, senat 
Uńwersytetu z prorektorem drem Machekiem, 
'Profesorowie Politechniki z rekt. drem Pawłil- 
krem, dyr. poi-cy‘ Remlender, dyr. kolei Barwicz, 
oraz nac/eln cy imnych urzędów, dalej stowarzy­
sz en.'a i konsoracye.

Patrystyczne kazanie na temat ostatnich prze 
łomuwych dła Polski wypadków, oraz obearych 
obowiązków każdego obywatela wyffcj*B ks. kan. 
Dz urzimski. Chór katedralny z towarzyszenia**.

JANKIELA.

R O ZM O W Y O  M IŁOŚCI.
Czy m ożna zd rad z ić  k o ch rjąc .

(Ciąg dalszy).
la :  Otóż: albo iznobić tej tstoc‘e dclbrćl, uanłęj 

niebrzydkiej, b ry tJn ą  przykrość, spolczkować ją 
moralnie odtrącają© jej ofin.rę, albo odradzić żonę. 
Tu następują idatrze retiekisye. Cóż to jest owa 
zdrada? Nic, jeśli jeśt zewnęl rtzna, a ni© uczucio­
w a i jeśli się osw a zdradzona- o nieó nie dowie. Żc 
fest zewnęhlzną, że wypływa tylko z okolicznośtci 
— wiemy; żie zastanie w ufcryciui — spodziewamy 
się. I oto z dwojga złego* z konieczności zrobienia 
komuś przykrości zaraz i całkiem peiwnie, łub ffo- 
r.iuś innemu nitgidy, albo Bóg w :e (kiedy, wybiera­
my to drugie. Niech pani doda jeszcze do tego Slte 
cyalne ctoócznctści, k.tóre czyiiię. z czJowkNa zło 
dzieją, chwilę wyjątkowo dogodną, koszące urzą­
dzenie antesdkania i dajmy na to  pewność godzin­
nego sam na sam z kobietą piękną, w zalotnym ue 
giiżylkn. Przez uprzejmość, przez kifrtuazyę oiGwa 
hmy to  i tamto. Zbliżamy się nieco, aby ni© zo­
stać posadzonym o igncrancyę, w nadziei, ,że na­
trafimy na fpór. Przypuśćmy, że oporu niema. Kib 
test tak słaby, iż dać się z nim zrazić byłoby skeń 
czonem chacmisitwem. B.m‘emy dałej i cóż? Cofnąć 

teraz to crUnen oberaza. Takim postępki em

mężczyzna daje sotwe pateant na'skończonego tciwł 
rza lub ferro...

Helena; imlpe^pyneuta.
J a ; DzLkudę pan i
Helena: Mówi pan o niebezpieczeństwach, 

Jakie czyhają na małżonka!, jak gdyby pan się zaś>- 
m wał specyalnie psychólcgią małżeńską, pani, 
tató wróg tego sakramentu?

Ja: Ja?  łaskaw a pam?
Helena: Pan, pan. Dlaczeguż się pan nie żend?
Ja : To ijnów oo Innego. O ile mi wiadomo za­

mierza sobie pani sprawić kostyum wissenny. 
Od tygoidnia zwiedza pani wystawy, a kostyum 
daięidl nie zotiał zamówion3T. Czyż to  dbwódi że 
jest pani -wrogiem kostyumów? Nie, Itecz wiedząc, 
źe będzie sobie pani mogła sp»i awić najwyżej je­
den kostyum, woli się pani cieszyć możliwością 
nabycia kaźdlego z nich,, aniżeb’ posiadłszy rcz któ 
ryś, wyrzec się wszyotkidh hiuych.

Heiana: Zdaje ml się jednak, że pan już tro 
chę za dlł Ig''... pr :ymierzą te kostymmy?

Ja : Dowód tylko, lak wiele wagi przywigi- 
zuję co do jago fiiprawunkai.

Ildojtia: Być rtiożelwinóóiny jednak do ree- 
czy. W ięc fiwierdzi ip?n, że Korczyc mógł zdra­
dzić swą żonę nie przestając iesj k- chać, przez 
wdzięczność dla tej, która mu okazywała skłon­
ność? A#ei w  takim razie, jakże kruchą byłaby 
wierność małżeńska?

Ja: Jest nią. Nie iirzefaa jednak tego uogól­
niać. Sama knDuazya mc by nie zdziałała, gdyby

roli p: mocnie me odegrały: sk ‘jruość mężczyzny
.i sprzyjaj jwe okoliczności.

Helt uO: Więc widlzi pan.
ja: C ii  widzę? Można mieć skłonnuSć do Je­

dnej, a kodhać szczerze brną kobietę.
Helena: A cóżiby pan powiedział, odyby paó- 

ska żona okazywała skłonność innym mtoldyr 
mężczyznom?

Ja: Gdybym miał pewność, 4e <f& nidb um ddbn 
mość, a ila rnnłc prawdziwe uczuci©, bydbym du­
mny, że ich o tyle nrzcwyźt>zam.

Helena: A gdyby na skutek tej skłonności 
znalazł się pan w cudzej typiatnd?

Ja: Byłbym bamdzo zaniepokojony.
Hejena; Zarlep kolony? Przyzna pan, że to> 

wyraz eotiaimntej mocno niedokładny.
Ja: Bynafrrniei. Z jakich pierwtaaJcówv zdar 

niem Pani, ckłada się zazdrość?
H®ltaia: Mój Boże, zazdlrość... to ^azdrość.
Ja: Taki, definieya ipowna, ale niezbyt ścisła. 

Wed e tego, oo wiem, uczude. to maże być dwo­
jakiego rodzaju. Albo wypływa tyŁo z mftcśd arb 
smej, a wtedy bywa się zazdrosnym nawet o ko­
goś, kego się wcale nie kocha, albo, i to jest naj­
istotniejszą cecpą zaadrośd — rodzi się z obawy, 
aby zbliżenie osoby przez nas kochanej, do inme- 
g osobnika naszej pici, nie poefcawlło na3 Jej zu­
pełnie: jej uczucia, jej obecności, ied pieszczoty

(C «L n )
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Władczyni Świata
O o r a z s  t e n  i l u s t r i d ©  m u s c y K a  o r g a n o w a .

orkiestry odśp:ewał nieśni) wielkanocne w  czasie 
nabożeństwa, w końcu Te Deum, zaintonowane 
przez ks. arcybiskupa. W reszcie caiy zgromadzo­
ny tłum wzniósł „Boże caś Polsikę"

Na zakończenie nabożeństwa arcybiskupi u- 
dzel-ił obecnym błogosławieństwa i odpustu na 
rnocy zezwolenia. S to icy  .Apostolskiej Śpiewając 
stara pieśń wielkanocną „W esoły nam d-z S dziień 
nas-tał" opuszczali zebrani świątyń ę w  podnio­
słym nastroju.

Rezurekcya we Lwowie,
Tłumny udz'ał ludności. — Procesya dokoła 
katedry. — Obecność przedstawicieli władz.

— Rezurekcya w  innych kościołach.
Lwów, 29. marca.

'(mg) Uroczystość Rezurekcyi święciliśmy w e  
Lwów ie w Wielką Sobotę wieczorem z całą oka­
załością przy udziale niemal całego miasta. Już 
na godzinę przed rozpoczęciem procesyi ściągały 
niezl czone tłumy ku katedrze, grupując się w ko­
ściele, lub też na otaczającym ją placu i przyle­
głych ulicacjh. Pilnowały porządku szpalery woj­
ska, w kościele zaś poiicya państwowa. Przed 
bramą św ątyn i stanęła kompania piechoty, dalej 
ułani, i artylerya.

O- godz. 6 ks. biskup Tw-ardowskl w otocze­
niu duchowieństwa odprawił przepisane modły u 
Bożego Grobu, poezem uiuosząc monstrancyę,, za­
intonował „W esoły nam dziś dziteń nastał". Śpie­
wając, wyruszono na prooesye dokoła katedry.

Na przedzie postępowało grono chłopaczków 
w  b ałyoh komżach, niosąc krzyż i chorągwie, da­
lej małe dziewczynki z likami) w ręku luo kokza- 
mij kwiatów, którymi zaścielały drogę. Malowni­
czy obraz tworzył długi pochód sztandarów 
bractw i cechów, o barwach przeważnie bało^- 
■ 'marantawych. Następował dalej poczet kleru i 
i:

kapłanów, z  godłami Zmartwychwstania na cze 
Ie: paschałem, krzyżem przepasanym czerwoną 
stułą i figurą zmartwychwstałego Chrystusa. De- 
legacya Strzelnicy wystąpiła w kontuszach i ze 
sztandarem, członkowie Rady miejskiej w  kom­
plecie z prez. Neumannem i wicepreż. dr. Chlani- 
taczem na czele, kroczyli z  zapalcmemi świecami 
w  dłoniach.

Za gronem dostojników Kościoła ukazał s!'ę 
otoczony strażą żołnierzy z  karabinami złoć Sty 
baldachim, pod -którym ks. biskup Twardowski 
h ó sł Przenajświętszy Sakrament. Wikońcu repre- 
zentandi władz i urzędów: gen. Lam-ezan, kom. 
miasta pułk. Jas'ńs>ki, przedstawiciele namiestni­
ctwa. sizef misy! fr-anc. pułk! de Renty w otocze­
niu innych członków ml'syi zagranicznych, dyr. 
pol:cyi Reinlender, prez. prokuratory. Hamerski, 
dyr. 'kolei Barwicz, rektor Politechniki dr. Pawlik, 
proićktor Uniw. dr. Machek, przedstawić ele u- 
rzędów i. organilzacyi, liczne grono oficerów ■— 
wkońcu publiczność.

Pobudka z galeryi, zamykającej dach przedb 
sionka katedry, oznajmiła rozpoczęće procesyi. 
Zahuczały dzwony. W ojsko-sprezentowało -broń 
Procesyi, która trzykrotne okrążyła katedrę, 
przypatrywały się w  cichem skupieniu niezliczone 
rz-esze publiczność', W okna-ch kamienic dokoła 
płonęły św eee . Po procesyi: złożono Przenajśw. 
Sakrament w  kaplicy.

Uczestnicy Rezurekcyi pośpieszyli na pj; Ma- 
ryackJ, gdzie przedefilowały przed gen. Lameza- 
nem oddzały  p echoty, ułanów i artyleryi przy 
dźwiękach orkiestry.

Równocześnie łub też w niedzielę ran;a od­
była się Rezurekcya w e wszystkich innych ko­
ściołach.

JERZY IJANUROWSKI.

W BIAŁEM MIASTECZKU.
ŁASKAWI PAŃSTWO.

Aczkolwiek tego tematu szozerzd i z całej 
duszy nienawidzę, muszę zacząć od — apnowi- 
zacyi.

Rozumie się, że ;irm puść ej jest w  naszej spi­
żarni, tern pełniejszą ja muszę mieć głowę fasoli, 
słoniny, „nulki“, ryżu, mamatygi i innych kasz.

Moja żona twerdzi, że „dziś są takie czasy".
Pojmuję, widzę, w em , że czasy są trudniej­

sze pod wielu względami. Wartości zmieniły się. 
Widu rzeczy niema. Ale trudność aprowi-zacyj- 
ne — zwłaszcza u bezrolnych — były na. wsi za­
wsze. Nie umierali ludzie z  głodu, ponieważ mieli 
lani chleb, nab at. masło, ileż-to razy jednak sły­
szałem na w si narzekania na to, że „pop-rostu 
niema co gotować!" Dziś również nie bardzo jest 
co gotować, lecz głodu niema. Jest raczej „roz­
wydrzenie aprowizacyjne", chordbliwe rob eęie 
bezustannych zapasów na wszelki wypadek, ja­
kieś nienormalne kolekcyone-rstwo, prowadzące 
do przewagi żołądka nad wszystkiem. A wcale 
nie jest prawdą, aby dziś były „takie czasy". Cza 
sy są właśn e zupełnie nie „tak'e“. czasy są w'el­
it i ej ofiarności, poświęcenia i bohaterstwa. To 
mógłby zobaczyć bardzo łatwo każdy, k.o 110 ma 
oczu w  żołądku..

Dość na tem, ,że jedni żerują, drudzy dile­
rem paskują.

Ale czasami zdarzają się rzeczy nadzwy­
czajne.

Naprzykład ja jadam sobie od kilku dni jabł­
ka prześwietne. N e wiem, jakiej są ,,rasy“ te cu­
da, wielkie jak głowa dziecka, żółte, słodkie a 
wonne, iowoce. jakichby się Formoza nie powsty­
dziła. Już sam widok ich napawa mnie szacunkiem 
dla naszej ziemi i naszego słońca. A nie pochodzą 
ońe wcale ze dworu lecz z chłopskiego sadu. 
Ćwierć — około dwudziestu k io . kosztowała ty- 
s,ąo marek. Owoc luksusowy.

A niedawno temu rozb jąłem się po calem  
miasteczku, poszukując jabłek i nikt sprzedać mii 
nie chciał!

Cóż s ę stało?
Dokładnie nie w em.

Mogę powiedzieć tyle tylko, że pewnego po­
południa przyszła do nas „kobieta" — urzędowy 
tytuł włoścśanek — za którą szedł parobek, dźwi­
gający na plecach wór. W  tym worku były jabł­
ka. „Kobieta" chćala zadużo, ja n e miałem pie­
niędzy, powiedzieliśmy babinie:

— Moja kobieto, my wam tyle dać nie może­
my, choć jabłka warte, d żće  gdzie indziej, każdy 
żyd da w-ain za nie tyle He zechcecie

Zostawiła jabłka u nas.
Czemu?
Nie po przyjaźni. Dla „panów" niema przy­

jaźni. Tylko — ponieważ n e  chćała się z temi 
jabłkami wałęsać po -mieście, żeby jej kt0 nie zo­
baczył.

Jakto? Więc jabłka były kradzione?
Prawie. Korzystając z n eobecncfść chłopa,

Rocznica mordu zfoczowskiego. :
Złoczów, 28. m arca.

(Tel. wł.) Onefgdaj, t. j. w  dniu 26. m arca 
obchodziła polska łudtrość Złoczowa drugą 
rocznicę bestyalskiiego m ordu ukraińskiego, 
dokonanego w czasie inwazyj ukraińskiej na  
siedunna-stu b-ohaterstaidi ofiarach. Krwaiwy 
ten -dramat dziejowy tem żyw iej stoi w  pa­
lnięci m iasta, że m ęczennicy w szyscy  pra­
wie pozostawiali siwoje rodziny, w śród któ­
rych nie zagasły  jeszcze pełne okropnej gro­
zy wspomnienia. M ordu dokonano, jak w ia­
domo, w  dniu 26. m arca 1919, po poprzednio 
przeprow adzonej w  ten sposób rdz,prawie, że 
w ozy. czekają-ce, 'by odwieźć d a ła  na cmen­
tarz, sta ły  juiż zaprzężone, zanim jeszczei wy­
dano w yrok. Okropnie skatow anych skazań? 
ców w yprow adzono na podw órze więzienia 
zam kowego i tu ich rozstrzelano. W edle td- 
go, co m ó w  fama, dokonana później ejjpfou- 
m-acya św iadczy w yraźnie, że parę osób za­
kopano żyw cem .

Dla uczczenia pamięci stecflfriiraistu Iboha- 
teirów 'zebrały się w czoraj ma zamku, jako w 
miejscu stracenia, dkołio godzimy 10 w fećzór 
(o tej porze w łaśnie odbyła silę 'eigzekucya) 
p rzy  świetle pochodni tłum y ludności pol­
skiej, k tó re  pomimo śwdęta W ielkanocy, nie 
om ieszkały dać stwą obecnością w yrazu  żalu 
i pamięci 'tych ofiar. Do zgrom adzonych prze- 
'mlówił w  wz^uslzajiącyoh sfotwiaidh burm istrz 
m iasta, m ecenas Kołaczkow ski. wSpomflnaJąc 
straszną tę chwilę z  p rzed  dwóch lat i pod­
nosząc, że w łaśnie przez k rew  tych ofiar 
Polska doszła dziiś Ido siwego rozktwttu i p o ­
tęgi. i

Z zam ku 'zebrani u d a ł  iSBę na cm entarz 
niald! grób pom ordow anych, skąd po Odśpie­
waniu -pieśni qarodow ej -rozeszli się do do­
mów.

sprew ruskfch.
Lwów, 29. marca,

O UGODĘ POLSKO-RUSKA.
W  najbliższych dniach ma się odbyć we Lwo­

wie zjazd ukraińskiej partyi radykalnej, n-a któ­
rym ma zapaść decyzya co do dalszej taktyki 
partyi lej w sprawie ewentualnej ugody polsko- 
ruskiej. Jak nas informują, dotychczasowy prezes 
tej partyi Dr. Danylowycz,, bawił niedawno po-

ba-ba zgarnęła do worka ćwierć jabłek i poszła 
sprzedać. Chłop nie -zauważył naw et a tysiąc nia- 
reczek to zawsze- coś. Tysiąc tu rty sąc  tana — S 
baba na jarmarku nie potrzebuje chłopa prosić o 
■p leniądze.

Otóż to są okazye.
To znowu stara babina napiła-by się wódki. 

Mąż nie chce pieniędzy dać. Baba szast do worka 
kilka) kw art fasoli b.ałe} — nazywa s ę  tu „bufa*" 
— i marsz di0 miasteczka. Dziś za kwartę fasołł 
kiorą 75 mikp., baba daje fasolę za 50 mkp., któż­
by nie wziął? T ano  jak barszcz! — mówi czło­
wiek, chory na aprowizacyę. A babina zgarnie 
pa-ręset mareic i sznurkiem ciągnie do szynku a 
potem się mężowi wymawia, że ją „częstował?*.

N-a.turalni-e. że ja nędzny inteliglemt, nde mo­
gę wiedzieć na co to jaśnie, państwo hrabstwo pie­
niędzy potrzebuje, ale w-erri, ską^ je bierze i cza­
sem z lego korzystam.

To znów, gdy bieda zaczyna dokuczać, moja 
stara gospodyni smaruje gdzieś na wieś z wizy­
tą. Na tę wizytę bierze ze sobą zawsze worek i ' 
'Pa-ręset marek — -mniej więcej do trzystu. (Trzy­
sta marek kosztuje w* miajstećzku flaszka wódki). 
Celuję tak, żeby gospodarza w domu nie, zastać. 
Już od rana w całym domu wiadomem jest, że 
Mile a idzie popołudniu na w d  Ona sama cho­
dzi uroczysta i w  poczuciu swej ważności — Jat 
ja ta coś przynieś e, n ech się wielmożna pani nie 
boii! !

Dawniej to tak bywało, jak się szło do za- 
przy.iaźnionegio dwom, do państwa.

Późnym wieczorem M-hcu* wraca zmęczona.
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nerwie w  Warszawie, pdzie przedstawił czynni­
kom Korm/ettntmym plan łederacyt --zc)śoi> w o  
rtwkiah £ Polską.

Zdaj© się jednak, i*  w łonie samej tej partyi 
trudno będzie znaleźć wtęSrsntAć dla tego projek­
tu, oię mówiąc już o innych partyach, które liczą 
jeszcze na rw  azdę Petruszew-icza U konszachty 
jezo ze Skoropadsk m. Na zjeździć tym omawia­
ny będzie także stosunek ptutyi radykalnej do 
wydawnictwa pisma „Ridnyj Kraj".

ftUSINl A $1ĄSY  GÓRNY.
Do zwycięstwa Polaków przy plebiscycie na 

Śląsku górnym., przyw ązywali nobtycy ruscy 
wielką wagę. Komśbiuiacye ich szły w tym1 kieiim- 
ka, że z chw'lą przyłączeniu do Polski całego Ślą­
ska górnego. Polska zrezygnuje z Małopolski 

"wschodniej. Dop ero przemówień e premiera Wi­
tosa na zjeździe P. S. L. we Lwowie a i sam wy- 
n& plebiscytu odebrał im ostatnie nadzieje-

O POKÓJ W RYDZE.
Prasa rirska przyjęła zawarć e pokoju w  Ry­

dze doóć obojętnie, lec® n e uważa go za długo­
trwały. Tylko wszystkib obozy ruskie flocteszają 
się tem, że przez zawarcie pokoju także z  Ukrai­
ną zadońską, Polska przestanie pop erać Pethnę 
a wobeo togo wszelkie zawarte e n tn umowy w 
Warszawie przestają istnieć a wzrastają szanse 
innych kjoocepcyl

N H D S S Ł A M E .

Iwonicz
F-s.iSyonat .Zofiówka* o tw .rty  -d  15 mait,. Zjjło** ‘B:«

KLARA STUDEpICK Z ak op an e, i'1'c- 
C h ału b iń sk ieg o .

ADWOKAr
Dr. Eugeniusz WACYK

r e a k t y w o w a ł  k a n c e i a r y ę  
u r z ę d u j e  ul. M i k o ł a j a  8  11. p.

10572B I E L I Z N A
dla pań 1 panów oraz kompletne wyprawy 

ślubne także z dostarczanego m ateria łu  w

Riajsiei fabryce S eliziy lwi)  Sala
Lwów, «I. I łow atk ja ijo  I. 2.

„zdźwigana" ate podniecona i zadowolona. W  bla- 
szamce ze cztery litry gęstego, znakomitego mle­
ka, jakiś ser za psie pieniądze, masła bryła, „bu­
tanu" klika kw art — >pót worka wiktuałów, tro­
chę po iprzyjaźnii a trochę tak jakoś właśnie, żeby 
się na tę butelczynę zebrało. I dopieroż opowiada, 
jak to u  nich wszystkiego jest „póty" — tu pal­
cem pod gardłem przeciąga, głowę wysoko za­
darłszy, — jtak to tam u nich „żyć i nie umierać", 
jednem słowem — zachwyca s ę a wychwala, 
właśnie tak, jak dawniej się zazdrośnie zachwyca, 
no po odwiedzinach w zamożnym dworze.

Rozumie s:ę, że ia te stosunki popieram i pod­
trzymuję, czem mogę. główn e pożyczaniem ksią­
żek, które — uwierzycie? — babiny nasze bar­
dzo chętnie czytają.

0  książkach innym razem pomówimy.
Otóż — „łaskaw' państwo" to są dziś chłopi.

Sisachrujący 1 handlujący „łyk“ ma może w ęcej 
pieniędzy, ale chłopu znaczniiie iep ej się dzieje. 
On żyje poprostu jak ,,'Pan“. Trzeba ich widzieć 
Pio jarmarku, podchmielonych, wykrzykujących 
na wozach a1 obejmujących s'ę za szyję a wyma­
chujących rękami — jakie to wesołe, zadowolone!

1 jeszcze jedna rzecz.
Jeśli cała Polska uczy się oszczędności i przy­

zwyczaja się do niej, chłop, choć nie jest rozrzu­
tny", oszczędności uczyć s ę  nie chce. Jeśli do je­
dzenia kraje słoninę, to od ręki, „ile się ukroi", 
jeffli pall w piecu, to n ę  mniej dla przyjemność’, 
jak dla ciepła. On „nie żyd", żeby każde polanko 
rachował. O życiu i potrzebach ma pojęcie przed­
wojenne. ,

A D W  3 K A T

Dr. Henryk Fruchs
L w ó w ,  M ik o ła j a  8 , 1L p . 10536

Z A K Ł A D  L 3? K A R S K O - D E N  TY STY C Z N f

Dr. W. GRO0 I H. GRÓB
Lwów, Legionów 29 fd-iw i-j K '^ 1  L "^’

Spcc/alUta chorób ikórnjrck 1 wtnerjcieTei
Or. HESCHEIES ' »

ord. od 10—12 i 3—S pop, d l. kobiet 1—3 S y b t - i l a  l i ,

ZAKŁAD D E N  TY S T Y C Z N O - T E C H N I C Z N Y

«n 2 .  W E I N R E B A
Lwów, nl. Ko4a ajs 8, I. p. — Otwarty od 9 - - !  3—#.

i i  U l i D r. A . SL0M SHF2LBA
choroby w ło s ó w , k osm etyk a  le  t. wHl> ROBY SK óK Y , 
CHOROBY W ENERYCZNE. Róntgen. Lampy kwarcowe 

Darso iw aliucya. Endoskopia. Diatermia- 9/69
Lwów, Kle.!!. Tańskiej L, (obok hotelu George'o.)

iarafl* Bfcftfrycsn? WE3TIfS!IH3USB
GłARSZAułA — SlarszalKOwsRi 93. 91:1

”  „LAKTOL* Z.
nieszkodliwy, — a skutecznie działający 

suchy krem dia Pań — poleca

la LESZU St:rw
Lw ów, H o te l G eorgfe'a. 8272

A l poco miałby oszczędzać? Na przykład 
trzewiki. — kosztują tu na miarę robione, eleganc­
kie — szewcy w białem miasteczku są sławni — 
3000 marek. Co fio jest, skoro korzec żyta kosztu­
je już 10.000 marek? Zaś dawniej kosztował — 
8 koron. Za 8 koron n e można było dostać przy­
zwoitych, na miarę robionych trzewików. Stosu­
nek s k amenif. Jeślibyśmy powiedzieli, że 1000 
marek, to l reński w takim razie trzewik? kosz­
tują 3 złr„ a korzec żyta 10 zlr. Jakże przedsta­
wia się rzecz z ubraniem? Tu garnitur porządny, 
■robiony na m arę. kosztuje 10.000 marek — tyleż, 
co korzec żyta. Czy chłop mógł m eć dawn’ej za 
4 zA t . garnitur porządny? A choćby ta wódka. 
Butelka za cztery kwarty bufa.nu? Lub książka, 
którą chłop chętnie-by kup ?. ale rrou nikt nre przy- 
w ez  e. Książka kosztuje 150 rrtk., czyli 2 kwarty 
bufamu lub ‘Półtora kwarty żyta — nie mąk ży­
tniej, lecz żyta.

Oczywiście, w  takich warunkach budzi się 
w człowieku chęć kupna. N'estety — niema co 
kupować, kupcy nic n e dowożą. Zamiast żeby te­
mu chłopu podsunąć potrzebny mu towar, za któ­
ry on dałby żyto„ fasolę, masło itd., pozw.a1a mu 
się kutwać gotówką która leży lub idzie na wód­
kę, pomarańcze, czekoladę i inne głupstwa, gdy 
jaja, zboże i ;m. wędrują w ręce spekulantów i za­
granicę z krzywdą ludność' miejskiej.

Nie pow em, aby takie u rządzen i świadczyło 
,0 naszej wielkiej pomysłowości i obrotności.

R R O N I H A .
Repertuar teatru n MsLecw
W torek, 29. m a.ca  o godł. 3 popof. „Kian

dyusz“, komedya, p o r 7.
Wtorek, 29. marca o gotfz. 7 wieczór „tto 

ktidier tułacz", ópera.
Środa. 30. m arca o godz. 7 w ieczór , In ­

cognito", operetka, poraź 4.

O odrestaurowanie Kńofcr^wców. Na cmerita- 
rzn łyczakowskim znajduje się bardfco wteie gro­
bowców w stanie zupełnie zniszczonym, nie z a ­
wierających żadnych napisów, z których dojść by 
ro żna do kogo dane grobowce należą, a są I gro­
bowce zkg.me, które odnajduje się dopiero pizy  
kopaniu zietm pod nowy grób. Grobowce te pau 
budowane praeważnie na pierwszorzędnych par­
celach i przy drogach głównych eszpecają tiad- 
zwyczajnie stan cm^oitanza, jak również unietm- 
Żłiwtają uatożyte wykorzy--'tanie miejsca. iPódo- 
bnie z biegiem lat uneg4a wieUka Mość pomnaców' 
bądź całkowitemu ■ zniszczeniu, bądź chyli się do 
upadku, a leżące ipe drogach i śdcżkaah anen- 
tam ydi szcząitkl p miników utrudniają dostęp do 
grobów sąsiednich, W interesie, publicznym wzy­
wa Magistrat stromy interesowane, ażeby w ter­
minie je>dnorocznym — po poprzedni am agto-ze- 
nhi sśę w IX Dępart. Magistratu — odrestaurew 
wali zniisztczone grobowce i pontoiki, w przeciw­
nym bowiem razte po upływie powyższego ter­
minu. miejsca te użyte z,' staną na nowe głobuwL 
ce, względnie pod now-c gu'oby.

pogrzeb śp Zygmunta Hałaclńskt^o, dfyre- 
llctora drukarni ,P rasa" , odbył się wczoraj w po­
łudnie z d irm żałoby przy uJL Zyblldewioza 5ł 
Przy bramie pożegnał zmańłegó cbór „Echa" pic* 
śnią „Beati mortui" .odśpiewaną pod dyrygenturą 
dyrektora swego Jan-a Rangi a. Koiydukt pogrze- 
b w y Składający -się z kibcu ty-słęcy ludzi, wśród 
których znaadował się ks. Panaś, prezydent mia­
sta Noumann, wiceprezydent miasta Obtnek, dy­
rektor policyi Remiandesr, poaeł dr, Locwensteim 
dyr. Felsztyn. dziennilkarzc i 1'terad, wszyscy 
Właściciele drukarń fwowv'lktch. dtnukarze J robot­
nicy drukarscy, oraz przedstawiciele różnych p 1h 
skiich towarzys*tw\, szedł ulicami Zyblikiewicza, 
św. Mikołaja, Akademicką, pl. Bernardyńskim, ul. 
Łyczakowską, przez ul. Żulittekiego na \i. F^ekam- 

iską. Nad grobem 'przemówił im. kolegów red, 
I .askowmclki podnosząc zasługi Zmarłego, jako 
obywatela i przemysłowca. Imieniem personalK 
za4 pożegnał Zmarłego dyrektora p. Hainudai.

Zjcdnoczcme Piskich Chrześcijańskich Tou 
warzystw kobiecych w© Lwowie urządza Zjazd 
kobiet w dniach 4, i 5. kwietnia ąa który gorąco 
zaprasza oprócz swoich delegatek, wszystkich 
cżlonlków T rwarzystW należących <Jo Zjednocze- 

|n’a. oraz wiszełkię zrzeszenia i osoby, pracując® 
• pod wapófnem hasłem miłości Boga ł Ofozyzny, 
Zjazd ten ma na oelu omówienie ogćtoych spraw 
nar-dowych i kobiecych.

Powszechny Zjazd Muzyków PolSkTch. Uro­
czyste otwarcie Zjazdu Muzyków Polskach odbę­
dzie s;ę w W arszawie we środę 30 bm. n  rodz. 12 
w południe w sałi Filharmonii. Osoby, chcące 
brać udziaf w Zjeżdżę, proszone są i zgłoszenie 
się do kancelaryń Tow arzystw a Muzycznego vf 
gmachu Filharmoji i, we wtorek 29-g^ w godzi­
nach kancelaryjnych oraz w śrudę 30-go od 9-teJ 
rano do 12-tej w ooludnie, gdzie otrzymają karty 
legitymacyjne, a osoby, przybywające z prtowfeu. 
cyi, również j adresy, gdzie będą mogły zamie­
szkać na czas Zjazdu. W szystkie psm a proszoną 
są o pow tórzeni niniejszej wiadomości.

<RAT.) Zjazd wojewodów. Dnia 24 bm, w lo­
kalu ministeryum spraw wewn. pod przewodnV 
ctwem mmistfa Skulskiego przy - udziale wicemi­
nistra Kuczyńskiego, szefów sekcyi •'■ na czeki iików 
wydziałów odbył się zjazd wojewodów z cało) 
Kongresówki i 3 wojewodów z Małopolski, na 
którym 'poruszano i omawiany cały szereg spraw 
dotycząpy udoskonalenia aparatu adm m stracy^
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acgo. ostosimiorwania siaUrf bexpie>cz©ó»w» do 
admtaistraoyl pol tyczne], •udtóelaoto obywatel­
stwa polskiego, aresztowania cm gracyi i HnSgra- 
cyi, stowarzyszeń, aprowizacyi miast, sejmików 
I tak d-aiej.

(PaT.) KiarofwuTttwo cSepa t  zarwąda tere" 
.tdl\y przytrctiif wyoh i etapowych przyjętych 
przez m*n steryu-m spraw wewin. po zlorganzowa- 
niu na z.emlach wschodnich trzech województw
przeszło z dn,em l hm. w stan likwklacyi, która) 
w dniu 24 bm. ,zostala już zakończona. Wyjątkcv 
wo krótki term n Irirwidacyi dal się osiągnąć d a c ­
io wspólnym wysTkom ca i ego zespphi pracowni, 
ków, którzy z chwilą odzyskania ziem naszych 
na wschodzie w poczuciu obowiązku obywatel- 
sk eyo stanę! i 0drazu do Pracy nad odbucHowarbean 
tego kraiu.

Stu czet] T^^^emsza Rutdwshifcsó. W  środę 30 
b. tu. jakJo w trzecią rocznice Iśmtorci prezydenta 
Tadeusza Rutowsk ego idtoędzie się o aodz. 6 W 
starym gmachu tmlwersyjedcim w sali L posiedź©* 
nie pełnego Kom tefcu tegoż imienia, ua które za­
prasza wszystkich członków praf. Dr. K. Tw ar­
dowski, przewiodu czący.

(—) Za tamowanie koimtnfflraery? na chodnikin 
ulicy Legtonów 'inspektor poi cyi Bandura, przy­
prowadził wczoraj na inspekcyę policyi p ęć osób. 
Przy przyprowadzonych zrobiono rewizy ę, któ­
ra  dała nadspodz ewany w ynk. I taik znaleziono 
Pizy 22letnim Adolf ę Schwarzu kupcu z ©rze­
zam tylko 111.500 irik., Dewdzte RubSnstetoie, sjib 
jekwie bez zajęcia 26.600 mik., 1250 mb. Kier. i 
m arę do dyamentów, Berle Zimelsie, ajencie ase­
kuracyjnym 139 800 trok. i 33 hub, Jermrju CHins- 
bergai krupcu z  Tatarowa 23.000 mk. i Mbrdku Wol 
Re Le serze, kandydacie rabin. 430 doi. i 20.500 m. 
U tego (ostatniego zanleziono pienądze w bucie. 
Znalezioną gotówkę zdeponowano, a właścicieli 
na razie zarrikn ęto w aresztach policyjnych.

WIELKI K O N C E R T
artysty bosą ukraińskiej, włoskiej i rosyjskiej. 
oj,wry J. ri. S T E 5 Z L N K A  odbęJiie się dnia 
29-go marca o godz. & wieczorem w sali Domu 

Narcdnego, Rutowskiego 22. 10361
; . !w

Zatwierdzenie statutu 
„ROPY POLSKIEJ".

Rozporządzeniem Ministerstwo przemysłu i 
handlu z dnia 12-go marca 1921 r. L t  P. P. 
1354/3 został zatwierdzony statut apółM ckcyj- 
nej pod firmą: , R O P A  P O L S K A "  S. A. 
we Lwowie.

Spófha akcyjna .Ropa Polska* założona 
przez grupą wybitnych notciarzy przy współu­
dziale Akcyjnego Banku Związkowego we Lwo­
wie, zajmuje się produkcyą ropy i derywatów 
naftowych, oraz handlem produktami naftowymi.

Hronllfft s^orfowaa
(T e te fo o e m  od naszego sprawozdawcy).

Kłaków, 26. manca. 
ZAWODY FOOTBALOWE „POGOŃ"—„WISŁA" 

2:2 (.1:2 i 1:0). 
W obu <Mach świąt WWBcanocnycn baWtfa

\jj Klukowie lwowska „Pogoń" i rozegrała z „Wi­
sła' diwa matche. W pierwszym dniu zwycięstwo 
odniosła „Wisła" w  stosunku 2:1, uzyskawszy de­
cydującego goai® z rzutu karnego, w ćtcaguu dniu 
zwyciężył® ,Pogoń", jeanym goalem uzyskanym 
tuż przed końcem gry. Mimo nier-zstrzygniętogo 
wyniku, przewaga była po stronie „(Pogotrf', Któ­
ra częścied znajdowała się na polu „Wisły" niż na 
własnem. W „Pogcrn" w obu dnia cii pontoc gną 
>swą wysunęła się na czoło drużyny. W „Wiśle"/  % |* a . , -  . I V» y  'JWliJęlu wiję Im V©U1'D viu Uó j  lU j „ Vr ti VY J

(—) Kradzieże podczas świąt Z zamkniętego (jedynie obrona srtanęfa na wysokości zadania.©Km m An 4 rW .! _  mmrrn ww ..I V „A a ...  I P . ■ __strychu realności przy ul. Koścuszki 1. 5, skra­
dziono podczas świąt b elizn.ą wartości 50.000 mk. 
na szkodę Adolfa Hegediisa. — Wczoraj na głów­
nym dworcu skradziono z ktozent Janowi Wikto­
rowi Adamowiczowi portfel z »C0u mk.

failllillhrchłriD Nlnieiszsm  • mam Ł=fczczyt row iado- 
aUWiUUJSl.l jillC . m:ć Szan P T. P u l iczm ść że po 
przeprowadzeniu ogólnej relconstrukc:i swoich warszta­
tów i zaopatrzeniu ich w pierwszorzędne s ty fachowe 
Oraz w różne materyaty św ieżo sprowadzone z zagr 
nicy. usku teczn iam  fa rbow an ie  o r a :  chem czne cz 
Sączenie garderoby męskiej i damskiej oraz f/rbowur 
różnych raeteryi na różne kr lory wedle próbek ku z 
pełneroa zadowoleniu. Zamówienia s  r-rowincyi nakul 
csnia aią pocztą. W wyps 'ka-h żałoby fa rb o w a n ie  < 
skutecznia"się  w prz ciągu  36 g a in I. WA.MDEL 
Lwów, pi. Bernar iy s . i  15. Kantor przyjęcia pL Strze 
Ucki L 1. 10448

-O—

W obu dniach sędziował p. Ziemiański z  ^Wi­
sły". — (Szczegółt we sprawozdanie eanaeścimy 
w  „Gazecie Porannej").

NIEDOSZŁY WYJAZD CRACOVTi Do CZECTI.
„Cracovia", która Już nawiązała stosunki % 

Czechami, wybrała się w piątek na dwa matdhe 
do Czech, a mianowicie do Bema i Morawtflriied 
Osiirawy. Jednakowoż rebotnicy pofiiscy iw 0 -  

vięcimiu, którzy żadną, miarą n:e chcieli uznać 
•i w iązany eh stosunków z Czechami, w liczbie o- 

. olo trzech tysięcy, zigircmadzili się na dworcu1 w 
>święci-miit, wysadzili graczy „Cracovii“ z wag i 
rów i po ki(kug: dzir.nem internowanioi odesłali 
;ch z ipowTiotem dlo Krakowa. I tak tdzięika energi­
cznej pc sta wie robotnika polskiegcn, nawiązan©

"P
N a u reb rn y m  ©K ranje

Za padszeptem szału.
Dramat w  6 aktach 7 Francescą Bertink 

Teatr świetlny „Apollo".
Lwów, 20. marca..

C ały  św iat zajmuje się w  dobie kJzisiej- 
sz«8 tern wszyM kietn. co m a zw iązek 7. ta je­
mniczym  Iśiwóaitern (ncewódzMnym. fWlpiyiw- 
'TOjny i w®zyisitikSdh zw iązanych z  milą niesz­
część stw orzy ł gorącą ipotrzt^bę udinalozienna 
do ulktoclianyich choć małej ścieżM. A w ięc 
t diraimat kmematoigirafiiczny, 'letóry jest (prze­
cież tak wfenneim odbiciem św iata  i jego tra- 
tredyi, wziął sobie za tło uderzenia spmyty- 
styczne i na otom rozsnuł łiiśtoryę męlknej 
ualni 9lm:ony d!'Aubonas. Robeirlt KfAubenias, 
m aż uroczej, mitotdtejj kobiety,, fcoclral żonę 
eaiem  sercem , jednak p łe tw ę  danszy oddaw ał 
studyoim mad czw artym  wymiarom. A m ło­
da,, cudina pani miuidizila się trochę, a  troichę 
Sortowała... Nfoc dizfiwnego. że tak. wyjiątikowo 
pńjlena kcbSeta. otoczor^a b^ila rojem wielbi- 
ei-ela. Wśród) tego tłiumu rolodz eży ztnalazl się 
jeden, nietylko lekkom yślny, ale il podły. A

rfryl pochopnie sto»tnńd z Czedhami tdc dasagy <S& 
skutku. Narudałą tą knpr«zą „C tsootU " pnóca
straty -oatejyttoel poniosła agremną kMkę mc«- 
ralmą.

% OGŁOSZENIA

LIST GOŃCZY.

ANIELA SKŁODOWSKA
50.09*3 Hr*ek I 10 % od wartoid
skradziony^ przedmiotów nsgrods
wypłaci się za ujęcie Anieli Skłodowskiej, ro­
dem z Sielca, powiat Warszawa, liczącej lat 19, 
która służyła jako bona do dziecka 1 w listopa­
dzie 1920 r. skradła biżuteryę wartości dwćcb 
milionów marek na szkodę inżyniera Kazimierza 
Bączkowskiego, we Lwowie, ulica 29-go Listo­

pada 1. 67.
Skłodowska, wzrostu wyższtego od średnie­

go, tęgiej tuszy, szatynka, zezuje silnie na pra> 
we oko, które rzekomo ma wstawione. Prawdo­
podobnie obecnie jest gdzieś sanltaryuszką.

W razie przytrzymania lub uzyskania Jef 
adresu, należy dać znać do Dyrekcyi Policyi we 
Lwowie.

że straci! 'cały majiątedc, więc ułożył sobie, 
że sfcoccprciTKituje panią cTAnbesras, następn ie ; s tw orzy ł 'sobie samotnie..

rozwiedzie, a  potem  ożonii się metyle z  sśzu 
00 •z jej w ieM m  itiajątikietm. Piertwsza potow a 
/fjmśatrtu spelnśła się. Młoda, parni w padła  w 
smtuacyę bez w yjścia. Lecz p tanysłow y pa­
nicz iprzetraicahował siię. I Siimonaj, 'lddkomyśina 
kobieta, k tó ra  jeszcze IkSlka godzin temu t1za  
podszeptem  szato", z  uśmiechem na ustach 
ofleryła w stydem  uczciw e (nazwisko, odrazu 
p rzejrzała i zroztoniała, gdżće 'inMość najpra­
wdziwsza, a gdzie fałsz! Po  raz  pienwtszw 
w yczy ta ła  w  sercuv m ęża wszysttefe złote 
.-iłowa, jalkśemii małość jego da rzy ła  trioochairtią 
kobiote. I w łaśnie ‘dlatego w  isytuacyi tej 
swojej stiraisznej postatnowiła -zostać um ada 
dla Robo ta  i Świata. R obert tym czasem  
w śród iv*! w  rozpaczy, coraz  częściej odda­
w a ł siie siDiryłyzmlowt. Lecz nigdy dluch jego 
żimw mię zjawi'<9 się p rzy  nim. Jedynie daw no 
«rn.arła siostra mówiła mu, że Siilmona wiktrót- 
cc* pm -Jdzie d o  piego,. A Smoina co raz  lepiej 
iiozumHała, gitizfe imStość i szczęście i jak  mar- 
n«m śwfeaW em  by ł let] tszał jednoduń iw\L> 
W ięc Obok Siimony znalazł się jej w icrnv, 
daw nv irmzyiactel i pcryiedtziiał z m ocą:

— On kocha cłę talk 'bardzo, iż przeba­
czy 'wszyistko...' , •

Odzie fale tnorsCcie razib:ja!ją śnieżne pió­
ropusze o  brzeg®, tam  R obert d ‘Auberras

Tam m arzył o o-

koohanęj I odczytyw ał co  nocy imię tedyua 
raa złotych gwflazdach. Tam więc ja w iła  A  
pewnego dnia drżąca Sunona i oaftepozy M  
ptrzyjiacśel... A iwedy Robert raz Jeszcze w  
imstycznem zaistodhanfiu oczekiwał wódścS z 
innego. ;l»pszego świata, -ima/la, droboa rącdói 
spoczęła tta Jego ramieniilu, a ołśswone Jego (► 
cz y  ujrzały cudne, Małe zjawdsko. I róe mó||S 
zrozumieć, cziy żyjącą, czy  umarłą ma przed  
sobą... Lecz kiedy usunęła się przed mm o .  
ko3ana a cidhiyim głosem wyznała wfcię. tem d  
radośd dkimsziyfl pamięć o grzechu I uśmfaL 
cbern szczęścia Przemazał jedną noc sza!to_ 

Franceiscę BeirjJni (nazywają KKiiódkiiieł- 
strą tobietą, ale poża tą bajeczną powttru- 
ćhowmcścią jest ona leszcze tak mafcotaAg 
a rty stką , i5ż każda rola to cały poemat 
■wdzięku, hsnmoml \ prawdziwe] Sztuki. A! 
więc i w  postać bohaterki tego dramatu, 
stworzonego ma tle powieści Sairdon, tchnęła 
tyle sobie w łaściw ych bidywhtoahiośd, lt  
zupwiu stwórzyto jedno arcydzieło wtęceŁ 
W  tydh wtoflkich oczmch o ciemnych głę­
biach czyta wńdz straszną ragedyę duszy  
i choć dęźflom był grzech, 'przebacza' w szyst­
ko tej cudnej, bolejącej kobtecSe, razam z  
dirżącyim ze szczęścia mężem— ! ’ 4
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KtfPMO, «P «*l% r\  FAM l«u I
f to t iw  'WmuI, 25 Loni, uży w«ny, okaiyjni* la aprxeó- 1 

ni*, W j  u  2 miaoiące. .PILOT*, Lwów, B ate-egn  4.
1017?

l o w t r  ,'S jP t.rrad*, dodcou l> kompletny, u  1C.OOO 
Marek spnodam . Sodow e 12, porUr ,boozn« Po
1<M7 o). 10575

K am ienica przy ulicy Kordeckiego 2 , uwn-p ^ o w t |  i 
dw wfruiuowb do »prze dania. — R tlektanci zachcą 
podać swój adres. Miocsyaław BurzyósLi, Lwów, IIo- 
" r. Ż>rźa. 10* 77

F sr ttp ia n  Frit_«. koncertowy, palisandrowy, iuL u sto-  
wany, pierwszej ja k jL i — sprzedam. M jiliv .a  za­
miana na stare pianino lab fortepian. Kopernika 26 , 
parter, Skleniarsld. 10584

RQSM£1T1

F ab .yka  Korków, O rm iańska  12. 68od

K a p elu sze  i woale żałobne, . -undita i tanie poleca M. 
Topolnicka, Kopernika 1, naJ apteką Mikolasuha. 9911

Jed yn ie  sk u teczn y  przeciw siwienia i w , ,  zdania, jako- 
też na po.oat wlwsów, maaaż głowy. .Koamec.*, Mi 
kołajb '. 10293

Handel delikatesów odstąpi na rbchnnek lab przyjmą 
apólnika fachuwca pod korzystayu i warunkami. Zgtó-
azenia pod .Fachowiec" do Admin. t 0557

R etu szow an ie  klisz przyjmują. O—liańsk. 12, L piętro, 
drzwi 4. 10510

K am ien ie  miyńs^ią walce Kaspry, Perlaki, Turbiny, 
Motory w szelkiego rodzaju, Lokomobile, Gatry, po­
leca: .P ilot", Lwów, B atorego 4. 102:14

M otory benzynowe, ropowe, Diesia, elektryczne, loko­
mobile , masayny parowe, gatry każdej wielkości, — 
srvb~ a dostawa, fachowa porada, poleca .P iła t* , Lwów, 
Batorego 4. 10423

„K alos ‘, Kopa._i_a 12, za bramą, Pracownia bielizny i 
p icz_cn . 10573

Dobrowolna lioytacya pod zarządem Hali aukcyjnej 
odbędzie się w e czwartek dnia 31. marc b. r. o godz. 
11. ^r/.etpołudniem przy ul. Akademickiej 3, II. piętro, 
nad Halą aukcyjną. Licytowana będzie: kompletna u- 
rządzenie binrowe po adwokacie, wraz z maszyną do 
p san ia  .Underwood", kasa ogniotrwała Nr. 1, prócz 
togo stoły, biurka, garnitur, krze.ta itd. 10583

la 1
M A M U T, czerwone, b u r i k ó w  c u k r b K / i h
wysyła po najtańszych cenach w  większej i malej ilości

Powiek Spółka To?hawelaa
T 3 L & . Ł t J S Z . 10576

Czas odnowić r^edpfato l

p r a w d z i w e  n a  i t o ^

M E B L E
ta p iceró w * * *  w ła a n . w yrobu  
m ats.yały  na , 'k ry  _  mebfi i .>

i
16

ptei Włb tflftr 5. W£ISS. Irt. Stfnttr

R O W ER Y
płaszcze, w ęże, t—ężel akcadowe do tyehże lampkj ol*ktr., 
baterye pjle.-a B . C * iU V r k ; N  I W. A k M O L U  
Lwów, Fredry L 2,  (róg  Batorego). 'Tarsztaty rapt..
racyjne dia naprawy m .tocykli, rowarów i gr__iof <?w.
Kupaje ożywano ro ./ery motocykle i gramofony. 10So9

Z A  P P YLA N TY
ZŁOTO, SREBRO, DYAMENTY, BLATZNĘ, pluci 

najwyższe ceny 9797

feiaraliln I. 6LIS0U. talu, Mai l w a  1.

Wmmita lisniloms
dla esoo  d ro dych ip jń  i p*.nów) pod kierunkiem D ra  
F etyn iak a-S an  eck (eg o , prof. Akademii h_odL — N owy  
kura 1. kwietnia. Po kursie egzamin w  Akademii bandk
Wpisy od g. 6 codziennie. Franciszkańska 9. 10393

Dr Brlll Specjalista chorób skórnych 
t wenerycznych ordynuje od 
3—5. PI Akademicki 4.10171

Rnwetów
m ' f i .  d o  Rzycie, g ra m o fo n ó w  i p ły t p a ih w fanow ., 
gum  do w ózków  drE t7-nyci, kies* takowych la> .lp til 
olekt.yczoyeh, batery i _G old“, za p a ln iczek , k rzem l.n l, 
karbidow ych  lam p stra g a n o w y ^  stołow ych, rowerów, 

oraz wszelkich przy borów do tychża — poleca

U lH ilS1 BiSS th iTlts IHNStlilifiCl,
!  rów, J a g ie llo ń sk a  17. 10:05

P  m n n W I  now e i używane, WĘŻE, PŁASZCZE, 
A - . w >35• J  POM"*Y i wszelkie inne przjbory do 
tychże. GUMY do wózków dziec., LATARKI oluktrycz. 

i BATERYE — poleca w  wielkim w y to r .e

J a K ó b  R o s e n m a n ,
L w ów , A kadem icka 26 , 10104

Przyjmuje rowery i gramofony do naprawy.

Podajemy do publicznej wiadomości, dia usunię­
cia wszelkich ewentualnych nieprozuonioL, że ogłosze­
nie, które się ukazało w dziennikach z daty 26. marca 
w  spr wie firmy: .Z e s p ó ł  I . iy n ie r ó w 4 nie by o przez 
nas ani podpis-ne, ani ogłaszane.

Spółka .Zespól inżyn ierów * nie rostała rozwią­
zana, a tylke myśmy z tej spółki wystąpili — przyczem  
z brzm.enia firmy skreślono nazwiska wapóiuików r- 
wobec tego 10580

Wł*. !*ii. Karol Machalski
jest zupełnrie uprawniony do u ż y w a n i a  firmy zgodnie 
z rejestrem handlowym.

Wlassics, pp. (ił. Aadrz. Rutowski, mp.

SYPIALNIE
w dobrym stanie ktrpię. — Zgłoszenia z cenę: 
rfennanflowe, Lwów, £ćł Hi# kiego 4. 10506

P O R T R E T
pierwszego lado w g a pmysemfes m'ełatr*w W l n o o u -  
t o g o  W i t j s a .  «r ły * tjo n l»  * y fe -r  »j, nabyć -.orna 
w Lal ła d z i, portretowym ' L eon a  A p r ls ,  ul. Iw gi-nów  
L 1. Cena Mkp. 200. — Dla urzędów odpowiedni o p u st

.0482

rs ls  i p ra n ia  PS2EBi;Bl98JW8
p o s Z u K u j e

b i l a n s u j ą c e g o  s a m o d 7 ś e I n i e  
1 M rig o  b B 3 W I  Mm liki s z e f .

Uwzględnione będę tylke eferty, k<.óro udowo­
dnią. ie  obiegający sią już kiedyż zęjmował podobne 
stanowisko i do których dołączone będzie .eurriculuui 
vitae i podruie warunków. Posada jeut natychm iast do 
objęcia. Listy pod S n l  Biura*', do Biuru dzienników  
B uckstaba , l p io n ó w  21. 10560

taUiymet/ycznc i siatki graficzne
poleca

HANDEL PAPIERÓW !7

Seyfartti I
L w i w ,  M o ta ł U » o r g e ’a .  10553

Bi v M \  FuUrika piiif Ho M i
z prawdziwych tkiadników  firmy: „P O S T Ę P "
poleca P. T. Kupcom, po b a rJ o n i z k l  i h  cenach 
kantor zamówień lh t O R A .'W S K l .  nL Łyczaków; 
ske 36 parter, drrwi nr. 1. 10559

D y n a m o d r u t y
od 0*65 mm- do Z mm. każdego preekrnju, poleca
Zakład eluktryczno mechaniczny Z. 

NEST£L, Bfajerowska 12. i0564

PR ZFM Y SŁ T O R F O W Y
Spółka z ogr. odp.. w e L w ow ie, L eg io n ó w  3, IL p., 

dostarczyć może k^żd< cześnie w a* mowo 10040

TORFU &I6łlt0We£0
lo co  s ta c ja  środ k ow a  M a .o p o lsk a .

Na srebTnym eKrame.

kkLćmbbJ ‘i .iti'LsulJ*̂  UJl i
I l a w i a r e n K a .

PRFMIbRA W KINOTŁTRACH „KOPERNIK"
I .̂ h a r y sieNk a 4-.

Lw ów , 29. maroa.
Sztika yod tym tytułem napisana prziez au­

tora firanousiJcagb, lYistana Bernapda, obiegła iptra 
wie wtszystdie soeny eujropejakK^ ztWbywaj&c o  
promny sukices. Lecz mimo to“ nie wszy^l^m  sfe- 
jom ibyła dostępna.

Autoroiwie dzisiejsi dizi^ki s^tiuce. ktriemato- 
praficznej, liczyć mogą na to, iż nazwisk., idh i, 
iz.ie.Jo zpane sic stanie ś\viatm bez różnicy stawik 
wieku i n? r<XB0\v ości, gdyż ekran .przema wla zro­
zumiale do wszystikicłi ludzi świata.

IWesota i p'godna, wytworna, i palna zmysłu 
vtserwacj"jnegu kaw iarenka*' wdhodząc na prio- 
ęjram świąteczny obu naikwisraniałszych łan na­
szego miasta, ściąga tłumy ipuibSkrnosd.

FCm ten po za tem, iż przyn si doskonalą 
leoz kit era tury zagranicznej i najprostszym spo­

sobem szerząc w ten sposób kulturę śred mas, 
Wprowadza znów znaikorn^cgo aktora da w  o 

A«'ii&^BłC®o na eterauie, Ma-Kia Lirrdara itairy

szdootno padł na poltu 'tńtwy. J egenoią' więc otoc®o- 
ny sławny, ouw elbaatry Maks zjawia się przed na­
m i w głównej roti a gra ją prowpyseaie, gra ją taif, 
jaki tylko on, Makis Ltrtder potrafi, jednyin ge- 
'Stesn, jednem poruszeniem bnwi wywołując 
Snóeah na wi iowni. .Rola Loriflana. który i  kelne­
ra staje isiię miffione rem, stawia wcgóle niełatwe 
zadanie. Jak ru umiejętnie trzeba wydobyć kon­
trasty, jak zjęcznie ująć cają rolę, by me popaść 
w szarżę! ,

Opiekun, najlepszy przyjaciel, który zgmąl w 
czasie wyprawy w góry — zoatawU rna^ejo Lari- 
ilana pod dozorem Bigredona. Ale B^redon tyfko 
cięźkiem czyrił życie sfeo ty . Więc dorósłszy, 
poszedł z zamku w którym się chował — w św ia t 
Imał się każdego zajęcia. Byl zamiataczem utc, 
fkolpuati rem. gubiąc — .rozwoził krzesła no mie­
ście, sipał pod gutem nietoein. Wreszcie dostać po­
sadę kelnera w kawiarni pana Plhiłlberta i tu, w  
tej kawiarni spełka-ło gio szczęście, a raczej dwa 
szczęścia: foirtrra i miłość. Zanim jednak owąga 
jedno i ćlnugue — czekają go różne p 'zejścia i prze 
szkody. Irgirjgi B.gredfcna. który radby aby i je­
mu ooś się.diosłało z czterech milicnów, kńóiTt 
hrabia w gpaidjKU zostawił Loriiflanowi. rfbm nśBł 
bandso brzydką iniiTygę w ktarą naciąga pr>'ncy- 
P»la l-orillana ta. .pana Philiberta. Loriflan, u d- 
ciitrjełcuy wpada w -pułapkę, — de trzeźwy —,

wydloetaJe się z ni® ku witłkiemu zmartwienia 
obu panów imtu ygontów. Po skoóczonem dz4en- 
nem jeałędu idzie keteer-mfllbnw do • wykwintnych 
jieśtatiracyi, gjdzie paznste Piękną aktorkę. Z da­
wnych łat m iłoslca w postaci Ekz.y^acdci kapeli 
damrs.kaeś — robi mn awanturę Obie pa­
nie, dowiedziawszy się o jego tnflfc nach radeby 
zostać jego tonami, I « r , Lorfflan zupehrie mespo 
dzianie poik .-dtnl niJodzlurbną có>kę Phffibetta, na 
iktórą dotąd żadbel nie zwracał. tak więe
Ikońdzy się wszystko ^pbrze. \

Sztukę wyreżyggerowanb kornie X & łyta  
iprzepyoHem w pałacu hrabiego, z całą dtobtasgCr- 
rwioócią w scenach w kawiarni Orano tak nrc- 
zwyczajnSe, że aa safi co cbwiZa rnrbucasd hnkch 
L^meryczny. So laii się wszyscy si wsi zarówno 
jak j r. .lodzi ho eztadca ma w  sobie niefrasobliwość 
humor, dowcip, nadawyczaine sytiAcjrę |  pysaay 
zespół.

Oarywiście, i e  Ltnder byf na pterwrrwj 
pianie. K*bde je- ô zgawlerie wywarcry-to. by per- 
biibzihcMc wpadała w w“»  łorść. IttŁagcr y ,  órtb- 
giero sezonu w oba kk • n r d 1 o>błL . « ę  pod 
zns& m a ®atMe«ra»ewa**L

Nam.
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J. T IG E R
FaMa m$l, iiiec i m m ii to in

|a k : LAKJŁk Y, PA ST Y  I FARBY, pelocn  
w y ró b / sw ej fab ryzi m a n o  cc »w«j d ob roci 

m rd l.,> fio*r jd a rsk  t

53 „ B L r ó lJ  t Ł i e m *
m y d ła  to a le to w e , św ieca  k o śc ie ln e , zw yk le  ftp.

Sprzedaż tylKo hurtow na.
£ « u » m o a  i t. ;i, i>.,stytrcyom odzie!* l i f  daleko 

idących ulg.
L w ó w ,  u lic o  S z w e d c R *  1. 3,

'boczna Janowskiej). 9332

9b . t.
R O P i / r  I C t /  D A M 5 K A

"firmy t A n d l e r  i  S y n
i « 4  S ,  R y n e k  w t ,

otraymafa d t U i ?  transport wledeftskldi K w k  
sportowych I oryginalna o e o . e  p u ; ri t ^ » « .

s s  ch cen ach . 10305

R s i  S ą c m s k i B  carme kieratowa i rączne
si: ataernio, m ł-uld do czysz-zer Ł z b o la  eras 
wszelhii / o  rodzaju maszyn/  rolnicze noleea

P o d l e v  tK lu g o  8 /11.
104j»

2 f  Y ItZIffi SWIATECZHYIB
j .  TOWAR/ KORZENNE I KOLONIALNE JJ 
*  fakotei P  JSTy DO OBUWIA, CZERNI. 7  
^  D lA  i WAZELINY w wici tim  wyborze £
«  sprzedaje najtaniej firma 10499 u

? Brrcla GROSSINGER s
& Skład towarów korzennych i koloni«l- H 

pych oraz pasty uo obuwia Z
H Lwów, ul. S łoneczna 4. p

ZA BRYLANTY
rloto, sre b r o , K.aty..ę, Kła i bezwarunkowo najw ięcej 
I . *1» W C k F , (‘ib ker, Lu ów, S*ob eskieg'? 2. 1j333

P R Z E T W O R N I C E
500U  I $ u 0 0  1 1 2 0  I 2 1 0  wolt 5 0  las 

1 s z t .  2 0  K V A  
» 15 „ s s

i  .  1 0  .  ,  ,1 » ® » » »
n o w e  w vrob y  fabryki B ro w n  ŁJoveri z c h ło ­

d z e n ie m  o h w ę  d o s ta r c z a  sz y b k o

P h i l i p p  H A M B E R
slow . z ogr. poręką 10413

W i e a e & V I I ,N c u i t ) a u g a s s e 3 8 .
Telafon 31 — 2 —23 i 3 S - 5 —56.

F A B R Y f Z N Y  S K Ł A D
w szelk ich  przyborów  do in sta la cy ! elek tryczna! ja-

koież żerowki oszczędnościow e, rre jdow *

LUMEN f>l. M a r / a c K i  Ą *
M ech an ik om  I o d sp r ie d a w c o m  w ięk szy  r a b a t  102*4

BECZKI 
żelazne

200 Ik r . n a  b snrynę" ifcd,

HILARY BADIAN,
Lwów, Janowska 24. 10424

BWT W w . ™ b i S S 1
chfm :cina praini?
przyjmu, > do chemicznego czyszczeni* i farbewo- 
i_ia w szelkie materye eraz na rozmaita koierjv 
które askutacznia w jak najkrótszym czasie po

cenach umiarkowanych. 9391
J a n  D a s a 5 H . i e w i o z

Lijrów. nt. podięwsklego 1. 3.______

nadeszły Garnuszki clektr. domowo 
i podróżne w  każdej misjsc. 
do użycia. — Skład oUktr. 

Urny . L U M E N * .  Lwów , j I M aryaoltl 4  102J3

POWIĘKSZEHIA portretowe
p o d ii ij  każd j fo to g ra fii — wykonują

a r t y s t y c z n i e  I n a j t a n i e j
ZAKŁADY PORTRETOWE

JfEMi“, Itót. bBOB Appsl i SjL
Lw6w , — L eg io n ó w  3, w podwórza 

Zamówienia możn. też uskattH>saio4 za pośredni*
c. ren  i aszych upełnomocnionych ajentów, za których 
f .n it  bierze pełną odpowiedzialność. B aczno na fi. <u{ 
I num er d m u (L eg io n ó w  3, w  p o d w ó r z a ) . 10477

M

Rządowo upoważnieni Spółka parcslacyjna

POLSKA GLEBA
Lur.w, Pańska 11. Dom Ligi Pomocy Przemysłowej
podaje, że w  następujących a t j ą ta n b  przeorowadza parcelacyą: 1. P odhajce z fol* 
wrr csmi Brdy i H-dondry stiey a  Kolei, szk iła  polska wy Iziatewa w miejsca O btcir  
1050 morgów Cena 1J.JÓ3 Mk. — 2 F ilżn ik l w  pow iecie buczackim. S zk iła  Dolska 
i kościół w miejsca. Obszar 331 moLgóy. Cena 12.000 Mk za morgi — 3 Mazó\T  
w  powiecie przemyśisńakiiu pod . arie ni O inianami. Szkoła polska i kośció w miej. 
gcu Obsaar 30J morgów. Cena 12.001 M c. — 4. BudyłóW  W powiacie brie*.ańsk.ui* 
■cośeiół w miejsca, obszar 450 morgów Cona 12.000 do 15.030 M«. — 5. Hadjft* 
kawce w powiecie czorOeowskim. kaa ica i szkoła w miejscu, obszar 240 morgów. 
C m i 15.0X) Mk. — 6. C sa .iyż  w powiecie kamionffccciiTi, kościół i szkoła poiika o 
3 kim. w Topor >w'a, obszar 1210 mergów. Cena 4.003 do 10 010 Mk. — 7. Ka> 
n*aonka S trn m iło w a  z folwarkami Derniów, Jasienica, kościół i szkoła polska wy­
działowa w miejscu, ehst*r MOJ morgów. Ce,.a 8.000 do !S 000 Mk. — 8. U herce
w powiecie Samborskim, obszar 167 mor&ów. Cena 15.000 Mk. '  10-7!

/  PRAWDZIWE
t> d ?-ff i. ć o m b u a t t b i e .

B IB UŁ KI  CYBARETOWE 
W KSZJI&SCZKJKH

I TUTKI HYBIENICZNE

x WATA
Prawdziwe tylko 0 7 {IS ^ f '8**1 
z wodnym znaKiem ,,U £iii|jhU -:Il !

fabryka Lwów, ul. Sakramentek I. i6.
13*76 i

„STEFfllHA"
(BAWNFEJ „POLONIA')

Międzynarodowe Przedsiębiorstwo Przewozowe. — Dom 
Sp^dycyjno Handlowo-Komisowy. — Ay en tu ra  ełowa. Nr. 

telefonu 3.111. Kraków pL W W. Świętych 8.
P rzep row ad za : Ekscedyeye w  kraju i zagranicą, cienie, inkasso, finanso­

w ania przechowanie i ubezpieczenie transportów, E sU tviaiue p  izw cjeń  
przy wozowy «h i w ywozowych.

Z a ła tw ia ł W szelkie b ia u z c y e  i zlecenie handlowe w  kraju I r-grta irą  
w eza»e najkrótszym i na warunkach najdogodniejszych.

D ostircz ir  nurtow a p i  cenach konkurencyjnych w szelkie tejrarj kolo­
nialne (spocyalny oddział eksportu masła dworskiego), produkta roluw  
chemikalia, przatw >ry naftowe, przybory Lohiiickuą manufaktury wy­
roby wełniana 1 wióldeunicze, skóry i obuwie gotow e, materyeły bu­
dowlane, maszyny rolikczb i motory elektrypzne,' naftowe i n  m ^uow a  

Przyj m aje zastępstw a firm spedycyjoych przwmysłowych i handlowych 
o/ar wszelkie towary w komis.

Rupi-esentazya we wszyutkich więkazycb i pogranicznych 
m iastach w fara ja i zagranicę. 10373

Czas odnowie prenumerato!

P A S T A  ,M 1 R Y ' dzidki swym wtas laściom chemicznym czyni s k ś f |  
odporn ą na z e p ib ie g :  pękan iu  1 nad aje ob iw ia  p ifk n y  p o ły sk

i  8)18̂ 5 ftitó BerstaidiP, Rzsszdv, !»lm  %
■m mm
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MMIII! I CISU 
MERCEDES"

a o s t a r o z a  x036>
M M I UiipSTM dla MMMM

m iG "
L w ó w ,  P o d le w s k ie g o  ó/IIt

Zastępstwo a a  L w ó w :
HENRYK MELLER, pl. Smolki 1.

U

RolFoowanego &neh2l!era
poszukuje się do przedsiębiorstwa prze­
mysłowego we Wschodniej Maiopoisue. 
ffeflektanoi z fachu drzewnego mają 
pierwszeństwo. Zgłoszenia w Sekretarya- 
cie Akc. Banku Związkowego we Lwo­
wie, ul. Chorążczyzny, od 10—2. 10563

Specyalista  
»  wyro ie  
b an daży  

p rzepuk li­
now ych 1 

rupfurow ych M. L. P o la ­
czek  w Samborze 226, po­
leca ponadto opaski na gu­
mach przeciw o b w i s ł o ś c i  
brzucha. Opaski na oberwa- 
nio się. Opaski na popra­
wienie figury. Pesary prze­
ciw wypadaniu macicy. Poń­
czochy gum owe na żylaki 
nóg. Prostotrzym jcze. Moez- 
niki gum owe Jł« osl-ibijnych 
na pęcherz dla pań i męż­
czyzn. 10452

P I Ę K N Ą  C E R ą
osiągnąć można iedyn o przez 

użycie K ŚE M U  10210
„ 3S 3 n  O  S “
W szęd z ie  d o  n a b y c łi.

n  R A N K I .
k a p y ,  c h o d n ik i ,  d y w a n y ,  
k o ł d r y  I m a t e r a c e  —  po lec  i

SCe S k i b i ń s k i
L w ó w ,  u k  K o p e r n i k a  4 .
naprz. Pasażu Mikolascha.

9 8 9 3

(iparow e 
i OMNEBCSY

ii
łł PRAGA"„BENZ“ „GAGENAU 

i „SAUER“
* m a  n a  sK ład zitr f ir m a

z  o g r .  o d p .  1 0 5 7 5

Kraków, ul. Floryańska I. 32.
T eleg r . .A s*. T e le fo n  2237

Kapelusze męskie i da makie 
w najlepszych gatunkach  
1 w wielkim wyborze poleca
IKraJ.Fiferyłca Kapelusz/ 
R u d o l f a  N t ś j w e ł t a

Lwi w, ul. Baionowa 3.
Fabryka przyjmuje wszelkie 
męskie kapelusze do przera­
biania, któro bardzo staran­
nie i modnie wykonuje 97S1

AS10NA WARZYWNE » tfNjRZEWHA OWOCOWE plenne
ASIuNA KWIATOWE f  |  i  RZEWKA OWOCOWE Karłowe
AS10NA ROLNE •  RZEWEA i KRZEWY ozdobne

pierwszorzędnej prow enieneri, najlepszej JaKości 
P O L E C A  N A  S E Z O N  W I O S E N N Y  ~ f0 M

SKŁAD
ul

NASION:
i<4  iwiłłowska 19. 

iciefou 364. „P0M9NA"
K R A K O W S K A  S P Ó Ł K A  

W  K R A K O W I E .
Prosimy tu t cemlfta raslin-

S Z K Ó Ł K I :
n l ic a  W a r s z a w s k a  L  7 5
(za rogatkę Warszawską).

D R Z E W
1 0 2 0 9 !

[ i f i j f n u  i i  I M  lM m li.

Harorote iiuim iaiiwki
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Za stęp stw o  i stale bo­
gato zaopatrzone składy

Henryk Dortłieimer
Biuro techniczne i elektrotechniczne
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